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u  ' _ ^  P o d ró ż n ik  i b a d a cz
°. u ’ ' f̂can M a rą u e s  R iv i4 -

T*. P 03»ięca jedną z s w y ch  o s ta t -  
iprm PI"a  ̂ kokdctom  A z ji .  Z d a n ie m  

’ na '̂ 3,Eataeą c iu ch ow ą  i n a j-  
" S "  * *  * *  Hinduska. 
w.:e ? a c  P °z n a ć  is to t n ie  p r a w d z i-  

ll', z ę n a rod u  b a d a n e g o  p rze z

K o b i e t y  I n d i i
s ta c h  w y ż s z y m  z w y c z a j te n  n ie ­
m a l ju ż  n ie is tn ie je .  O b e c n ie  „ p o ­
s t ę p o w o ś ć "  n ie m ile  z re sz tą  w i­
d z ia n a  p r z e z  s ta rs z e  p o k c le n ie , 
z e z w a la  n ie je d n o k r o tn ie  n a  m a ł­
ż e ń s tw a  m ło d y c h  lu d z i z k a s t  
r ó ż n y c h , n a  ta k  zw a n e  w  e u r o ­
p e jsk im  p o ję c iu  m e z a lia n se .

o b d a r z a ła  w r e s z c ie  s p e c ja ln y m i 
z io ła m i, u ła tw ia ją c y m i p o łó g .

K a ż d a  p r a w d z iw a  „ d h a i “  p o ­
t r a f i  w  s p o s ó b  s o b ie  je d y n ie  w ia ­
d om y  p r z e p o w ie d z ie ć  p r z e d  p r z y j 
ś c ie m  a z ie c k a  n a  iw i a t  —  je g o  
p łe ć .  I r z e c z y w iś c ie  n ie  m y li s ię  
n ie m a l n ig d y , za  w y ją tk ie m  w y ­
p a d k ó w , k ie d y  d z ie ck o  p r z y c h o d z i  
na św ia t n ie ż y w e .

M im o  m iło ś c i ,  ja k ą  o ta c z a n e  są  
d z ie c i, c o  t r z e c ie  d z ie ck o  h in d u s ­
kie u m iera . J e s t  to  n a s tę p s tw e m  
brak u  h ig ie n y , p r a w ie  n ie z n a n e j, 
zw ła szcz a  w  k a sta ch  n iż s z y ch .
M CIENIU PURDIIY"

K o b ie ta  H in d u s k a  ż y je  za m ­

k n ię ta  w a w o je j  „ p u /d h a "  O d ­
d z ie lo n a  o d  in n y c h  c z ę ś c i  m ie s z ­
k a ln y c h  „ p u r a h a "  d a je  j e j  s p o ­
k ó j i b e z p ie c z e ń s tw o , w  ró w n y m  
s to p n iu  ja k  z a s ło n a  n a  tw a rz y  
Z a s ło n a  p o z w a la  je j  w id z ie ć  
w sz y s tk o , a le  k r y je  ta je m n ic z o  
je j  r y s y  i m o ż e  b y ć  n ie k ie d y  n a j­
w ie r n ie js z ą  i p r z y ja c ió łk ą

M im o  te j p o z o r n e j i z o l a c j i  o d  
ż y c ia  (k tó r a  je s t  zresz tą  p o z o r ­
n a , g d y ż  H in d u s k a  m o ż e  o p u ­
s z c z a ć  s w o b o d n ie  s w o je  m ie sz k a ­
n ie ) ,  k o b ie ta  - H in d u s k a  je s t  
z w y k le  b a r d z o  in te lig e n tn a  i k u l­
tu ra ln a . W ię k s z o ś ć  z n ic h  m a  w  
s o b ie  c o ś  z p o e tk i, a rty stk i.

w s z y s tk ie  n ie m a l o d z n a c z a ją  s ię  
subtelnym i p o c z u c ie m  p ię k r a  O 
ile  je d n a k  k o c h a ją c ,  p o t r a f i  b y ć  
n a jcz u ls z ą , n a jb a r d z ie j o d d a n ą  
k o ch a n k ą  o  ty le  p o d  w p ły w e m  
z a a d r o ś c i s ta je  s ię  a a o ln a  d o  n a j­
w ię k s z y c h  in tr y g  i t y g r y s ie j ,  d z i­
k ie j z a w z ię to ś c i .

H in d u s k i z k a s t  w y ż s z y c h  ż y ją  
w  c ie n iu  s w y c h  p ię k n y c h  d om ów . 
A le  w  k a żd y m  p r z e c ie ż  w ięk szy m  
m ie ś c ie  is tn ie ją  d z ie ln ic e , g d z ie  
k o b ie ta  je s t  d o s tę p n a  d la  w s z y s t ­
k ich . D z ie ln ic e  te  n o sz ą  n a z w ę  w  
m ia s ta ch  h in d u s k ic h  „ s z k lą " .  
S p r z e d a ją c e  s ię  ta n c e r k i i śp ie ­
w a c z k i, u m ie ją  je d n a k  z a c n o w a ć

p r z y  sw y m  n ęd zn y m  ż y c iu  ja k a ś  
d z iw n ą  s u b te ln o ś ć  i u s iłu ją  w 
sw ej n ę d z y  d o sz u k iw a ć  S’ ę  b la ­
sków  m iło ś c i .  N ie  sp o ty k a  się  
w śró d  n ich  p r a w ie  t e g o  b r u ta ln e ­
g o  cy n izm u , k ió r y  zn a m io n u je  
b .e d n e  E u r o p e jk i  ż y ją c e  w  p o ­
d o b n y ch  w a ru n k a ch .

Z a a rz a  s ię  n aw et, że  n iek tóre  z 
m c h  w r a c a ją  p o tem  za za s łon ę  
„ p u r d h y "  i s ta ją  s ię  n a jle p s z y m ’ 
m a tk a m i. J e s t  to m o ż b w e  d la te ­
g o , że  s ta n o w isk o  m a tk i je s t  w 
In d ia c h  d o tą d  n ajw yższym ^  s ta n o ­
w isk iem  sp o łe cz n y m , o ja k im  m o ­
że m a rz y ć  k o b ie ta .
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Flcmnci i miasto x v ; iattw
K a i e d r a  i  B a p t i s t e r ' u m

Pew^6 Jadrdzld l'1 z a m ie sz k a ! w  
w sZy setjkl-p r0 d z fn ie  h in d u s k ie j i 
p n  , Je£ o  O D serw acje  z a c z e r -  
d-Mo„6 Są z b ezP o ś r e d n ie g o  co -  
d z ie ™ e g 0 o b l a n i a .
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o m ,jw i s ię  w  E u r o p ie

zy w a n y ch  V ÓW idllduskich- ska’  
klęti ch alh *13 ŻyCle ist0t Wy_ 
s ł l -  i- . 0 na całopalenie na
p eł rtjf i"n ‘ 1Ua?kl o tym , zu -

. . . t m .r e t a c i i  p o . u r i  Sr v a ” S l ‘ eJ 
< d k i etem  ang ioW kim  

1831 H in d u s k i b a r d z o  *
n a  stos , a b y , , e n .  „
d e js c  z te g o  św ia ta . N A  b y ł t o ’ 
je d n a k  ża d en  p rzy m u s  b a r b a r 2yil. 
ski -  o p o w  ada P o d rcz m k o w i
H in d u s k a  z w y s o k ie j k a sty  __
M ą ż d la  k o b ie ty  - H in d u sk i j est 
w sz y s tk im , n ie m a l b o g ie m  k o ­
ch a n k ie m , k tó r e g o  je ś l i  k o ch a  
p r a w d z iw ie , n ie  c h c e  o p u ś c ić  go 
n ig d y . W ie r z y m y  w  re in k a rn a ­
c ję .  D la te g o  m i łu ją c e  s w o ic h  m ę ­
żów , id ą  za n im i. u w a ż a ją c , że 
n iczy m  je s t  ś m ie r ć  s tr a s z l iw a  w 
p ło m ie n ia c h  w o b e c  m o ż liw o ś c i 
‘o z p o c z ę c ia  z u k o ch a n y m  n o w e g o  

z y c ią . O c z y w iś c ie  w o b e c  u tru d ­
n ień  r o b io n y c h  p r z e z  p o l i c ję ,  —  
d z iś  Już te  r z e c z y  z d a r z a ją  s ię  
r za d k o . J e ż e li  je d n a k  m a ją  m ie j­
sce , to  n ik t  z r o d z in y  i p r z y ja c ió ł  

e e y d u ją e e j  s ię  n a  ś m ie r ć  H in - 
Usk i n ie  b ę d z ie  j e j  w s trz y m y w a ł, 

a, ° na  id z ie  na ś m ie r ć  z uśm ie- 
^hem . W id z ia łe m  ta k ie , k o n a ją c e  

su m ien ia ch  c ic h o , b e z  ok rzv - 
ć -  b ó lu  j  p r o te s tu  —  b o h a te r -  

„ S a t i "  —  d o b r o w o ln e  ca lo -  
Palcnie __  jest naj ] epszym wyra_

^ o c y  k o b ie c e j d u s z y  h in ć u -  
i g łę b i  j e j  u c z u ć , d o  ja k ic h  

Jest z 3 o 'n a .

M A Ł Ż E Ń S T W A
D z i e c i

w*ią»ki m a łż e ń sk ie , z a w ie r a n e  
^ a w n ie j p r z e z  r o d z ic ó w  w  im ie - 

P ie le tn ich , są  o b e c n ie  za sa d -
tt . W z b ro n io n e  p r z e z  p ra w o -

°P e  p o z o s ta ło ś c ią  z ok resu  
Rad i-Z tUuzuł m a n a m i, k tó r z y  n a - 

1 r-a d om y  h in d u s k ie  p o ry -
rp ^  dzi'e w c z ę ta  i d z ie c i do h a -

Z a m ę żn y e h  k o b ie t  je d -  
. n 'e  z a b ie r a n o . Z w y c z a j ten 

j nak Zac h o w a n y  ja k o  tr a d y c ja  
n ie ra z  o k r u c ie ń s tw e m  w s to - 

• unku d 0 m ło d y ch  d z ie w cz ą t , o d ­
d a n y c h  n ie m a l o d  d z ie c iń stw a  
arsrym  m ę ż cz y z n o m  

b e cn ie , p r z e d  14 -tym  r o k ie m  
,* n ie  w o ln o  z a w ie r a ć  m a l­
e ń s t w .  W  k a sta ch  n iż s z y c h  zd a - 

- s ię  to  je d n a k , p r z y  czy m  za- 
^ ? Wairle ł esł- k o m p r o m is o w e  w y j -  

. m a łż o n k o w ie  m ie sz k a ją  
®Qb z ie ln ie , aż do c h w il i  d o jś c ia  

d o jr z a ło ś c i  z a ś r a b u m e j W  ka­

b W I E  Ż O N 1
P o lig a m ia  z a sa d n iczo  u  H in d u ­

s ó w  z k a s t  w y ż s z y c h  n ie  is tn ie ­
je ,  z  w y ją tk ie m  je d n e g o  w y p a d -1 
k u : b e z p ło d n o ś c i  p ierw s-ze j żon y . 
D z ie c k o  tr z e b a  m ie ć  w  A z j i  za 
w sze łk ą  cen ę ... P o ję c ie  to  ta k  g łę ­
b o k o  je s t  z a k o rz e n io n e , że  byw a: 
cz ę s to , iż  p ie r w sz a  żon a  w y b ie ra  
d r u g ą  m a łż o n k ę . J ea n  M a rą u es-. 
E iv it r e  o p o w ia d a , iż z n a ł tak id  
w ła ś n ie  m a łż e ń s tw a  ż y ją c e  w 
n ie z r o z u m ia łe j z n a sz eg o  pu n k tu  
W id zen ia  h a r m o n ii

—  M am  d w ie  zo n y  - -  m ów ił 
p e w ie n  H in d u s - —  K o ch a m  ob ie  
je d n a k o w o . J e s te ś m y  s z c z ę ś l iw i

—  A le  o b ie  k o b ie ty , c z y ż  on e  
n ie od czu w ra ią  w o b e c  s ie b ie  za«i

F lo r e n c ja  —  w  lip cu .
F lo r e n c ja  je s t  r z e c z y w iś c ie  p ię ­

kna, a le  c h y b a  n ie  tak , a b y  m o ­
g ła  b y ć  p o r ó w n a n a  z K r a k o w e m  
—  o d  k tó r e g o  je s t  z n a cz n ie  z a s o b ­
n ie js z a  i w  z a b y tk i s z tu k i i w  
tr a d y c je .  .

M a  w  so b ie  c o ś  z t y p o w e g o , s ta -

zdrośei? —  p y ta ł Hindusa po- 
dróżnik francuski.

—  O  n ie . N a  W s c h o d z ie  s to s u ­
nek k o b ie t  d o  m ę ż cz y z n  m a  z a w ­
sze  w  s o b ie  c o ś  z m a c ie r z y ń s k ie ­
g o  u cz u c ia . Z r e s z tą  je s te m  na­
p ra w d ę  d la  obu  je d n a k o w y .

DHAI
P r a g n ie n ie m  k a żd e j k o b ie ty  lim 

d u s k ic j je s t  p o s ia d a n ie  d z ieck a .
o k r e s ie  p r z y jś c ia  m a leń stw a  

na św ia t , H in d u sk a  k tó r a  w ierzy  
za w sze  p r z e są d o m , o ta cz a  s ię  sp e­
c ja ln ą  o s tr o ż n o ś c ią . W r ó ż k i od ­
b y w a ją  nad n ią  z a k lę c ia  i r o z l i ­
c z a ją  nad  n ią  sw ą  op ie k ę .

Jean  M a rą u ćs  - R iv i£ re  o p is u ­
je  •spotkany p r z e z  s ie b ie  w p ew n e j 
w io s c e  o rsza k  k o b ie t  c ię ż a r n y c h . 
W s z y s tk ie  b y ły  o d z ia n e  na c z e r ­
w o n o  i K , y  p r o c e s ją  w  ry tm  
d ź w ię k ó w  ta m b o u r in a . W y g lą d a ­
ły  ja k  z ja w y  w  p ie r w s z y c h  b r z a ­
sk a ch  d n ia . P r o w a d z iła  je  ,,d h a i“  
—  ich  o p ie k u n k a , k tó r a  w ra z  z 
n im i o d b y w a ła  m o d ły  w  ś w ią ty n i, 
c z u w a ła  raid k ą p ie lą  o f ia r n ą  i

SAukA i — —>1 Ti 'C.

F lo r e n c ja  —  k o ś c ió ł  ś w . Ja n a  
B a p ty s ty .

re g o  ita lsk ie g o  m ia sta  —  w ą sk ie , 
z a c ie n io n e  u lic z k i  —  b e z  c h o d n i­
k ó w , a ta k  p o k r ę c o n e , że  tr u d n o  
się w  n ich  z o r ie n to w a ć , szersze  z 
p o d c ie n ia m i, g d z ie  ro z s ia d a ją  s ię  
z w y k le  k a w ia rn ie  i w r e s z c ie  n ie ­
m o ż liw ie  r u c h l iw y  tłu m , k tó r y  
b ezu sta n n ie  r o z p r a w ia  n ie in a cz e j, 
ja k  g e s ty k u lu ją c .

T o  w s z y s tk o  p o  p e w n y m  cza s ie  
p rze s ta je  b y ć  in te r e s u ją c e  d la  tu ­
ry s ty , k tó r y  z a m y k a  s ię  w  k o ś c io ­
łach , k r p l ic a c h  i g a le r ia ch , zwła­
szcza, je ż e l i  p r z y je c h a ł  p o to , a b y  
z o b a c z y ć  —  sztu k ę , b o ć  ta je s t  tu 
n a jw a ż n ie js z a  i n a jw ię c e j za  g r a ­
nicą, w  r e p r o d u k c ja c h  r o z p o w s z e ­
ch n ion a . A . że  r e p r o d u k c je  są z r o ­
b io n e  d o b r z e , w ię c  a rch ite k tu rę , 
'm a la rs tw o  i rz e ź b ę  w ita m y  ja k  
s ta ry ch  z n a jo m y c h , k tó r z y  teraz  
p r e z e n tu ją  s ię  na n o w o , a le  b a r ­
d z ie j b o g a to . O c z y w iś c ie , ż e  m a la r  
s iw o  w ło s k ie , k tó r e  k u ltu r ę  k o lo ­
ru p o s ta w iło  b a r d z o  w y s o k o , w  
o cz a ch  w id z a  z n a ją c e g o  je  ty lk o  z 
je d n o  lu b  w ie lo -b a r w n y c ń  o d b i­
te k  —  z y s k u je  b a r d z o  w ie le . A r ­
c h ite k tu r a  z n a cz n ie  m n ie j. A  k a ­
te d ra  f lo r e n c k a  —  p o ś w ię c o n a  
M n tce  B o s k ie j K w ie tn e j  —  w y -  
ra ź n ie  traci —  b o  p r z y  swoim o -

Z w ie d z a m e  k a te d r y  f lo r e n c k ie j  
z a jm u je  je d n a k  z n a cz n ie  m n ie j 
cza su , n iż  o b e jr z e n ie  B u p tis te -  
r iu m , k tó r e  sco i p o d o b n o  n a  m i e j ­
scu  d a w n e j ś w ią ty n i M a rsa , a je s t  
od  X I I I  w  p o ś w ię c o n e  św . J a n o w i 
C h r z c ic ie lo w i,  p a t r o n o w i m iasta .

B a p t is te r iu m  z n a jd u je  s ię  o  j a -  
1 k ieś 30 m e t r ó w  o d  k a te d r y  —  na 

ty m  s a m y m  p ia z za  d e l D u o m o  jest 
p o d o b n ie  ja k  o n a  i s to ją c a , o b o k  
n ;c j  C a m p a n illa . G io tta , w y ło ż o n e  
m a rm u re m  —  a le  n ie  to  je s t  je g o  
n a jw ię k s z ą  a tr a k c ją  i n ie  o  tym - 
piszą  w  B a c d e c k e r a c h

T u ta j n a le ż y  d o k ła d n ie  z o b a ­
c z y ć  d r z w i —  k u te  w  b r ą z ie  —  a 
w y k o n a n e  w  w ie k u  X I V  przez 
A n d re a  P is a n o  i in n e  —  p r z e z  L o -  
ren zo  G h ib e r t ć c g o  —  w  w . X V .

O d rz w ia  z a s łu g u ją  n a  s p e c ja ln ą  
u w a g ę , p o n ie w a ż  w id a ć  w  n ich  
je d n o c z e ś n ie  w ie lk i  ta len t, o p a n o ­
w a n ie  rz e m io s ła , r z e m ie ś ln icz ą  rze  
te tn o ść  i w r e s z c ie  fa n ta z ję  taką, 
ja k ie j  n a jw ię k s i  a r ty śc i b y  s ię  n ie 
w s ty d z ili .

A n d r e a  P is a n o  p o d z ie l i ł  s w o je  
d r z w i n a  28 p ó l  z k tó r y c h  k a żd e  
je s t  sa m o d z ie ln ą  aeeną z ż y c ia  św . 
J a n a , a p ó ź n ie j C h ry stu sa . T a k ą  
sa m ą  te m a ty k ę  z n a jd z ie m y  i a  
G h ir t i ‘e g o  ty lk o  o  i le  u  P is a n o ‘a 
m ie liś m y  k ilk a  p o s ta c i a le g o r y c z ­
n y ch , ja k  „ S i ła "  „ S p r a w ie d l iw o -  
w o ś ć “ , W ia r a "  i t. p ., o  ty le  tu  są 
w iz e r u n k i św  J a n a , św . M a teu sza , 
św . M a rk a , św . A m b r o ż e g o ,  św . 
G r z e g o r z a  i św . A u g u s ty n a .

P is a n o  p o ją ł  s w o je  z a d a n ie  d o ­
sy ć  s u r o w o . N ie  d a ł a n i p e r s p e k ­
ty w y , ar,i z b y t  ry z jfk o w m e g o  g r u ­
p o w a n ia  p o s ta c i. C a ło ś ć  z a m k n ą ł 
z g r a b n y m  o rn a m e n te m , w  k tó r y m  
p r z e w a ż n ie  z z a c h o w a n ie m  r y t ­
m u , u s ta w ił ty ch . k tó r z y  m a ją  
w y o b r a ż a ć  ś  w ię te g o  C h ry stu sa , 
J e g o  a p o s to łó w . P r z y ty m  tr u d n o  
b y ło b y  c h y b a  o  w ię k szą  w s tr z e m ię  
ź l iw o ś ć  w  ty c h  sce n a ch , k tó r e  są  
p r z e c ie ż  s ce n a m i z p r a w d z iw e g o  
ż y c ia , a w y g lą d a ją  ja k b y  to  ż y ­
c ie  b y ło  n ie  ż y c ie m , a tea trem ,

ta k  je s t  o d ś w ię tn e  i w y s ty l iz o w a ­
n e.

P is a n o  m a w  s o b ie  c o ś  z G io tta , 
k tó r y  m ia ł  n a  n ie g o  w p ły w  n ie ­
w ą tp liw y , czem u  zre sz tą  tr u d n o  
s ię  d z iw ić , b o  b y l i  s o b ie  w s p ó ł ­
cze śn i, a G io tto  b y ł  z n a k o m itsz y  
w ię c  i je g o  za so b ą  p o c ią g n ą ł.

1. A •_
O d a r z w ia  k o ś c io fa  S a n  G io y a m  

B a tt is ta .

O  d r z w ia c h  G h ib e r t i ‘e g o  M ich a ł 
A n io ł  p o w ie d z ia ł,  ż e  „ G o d n e  są, 
a b y  b y ły  b r a m ą  d o  r a ju " .  M o ż e  to 
p o w ie d z e n ie  je s t  n ie c o  p r z e s a d z o ­
n e, a le  są d zę , ż e  n ie  b a rd z o , bo  
n ie  z d a iż y ło  s ię  d o tą d , a b y  k toś  
w y k u ł  ła d n ie js z e , a z re sz tą  M i­
ch a ł A n io ł  b y ł  ra a  w ie lk im  a rty ­
stą , że  m o ż n a  m u  w ie r z y ć .

T u  ju ż  m a m y  d y n a m ik ę , t r ó j ­
w y m ia r o w o ś ć  i b o d a j w ię k s z y  j e ­
szcz e  k u n szt w w y k o n a n iu . S ce n y  
sa z a p r o je k t o w a n e  z n ie s ły ch a n ą , 
m a lo w n ic z o s c ią , a o b r a c a n ie  się 
w  c ia s n y c h  r a m a ch  p ła s k o r z e ź b y  
ze  s w o b o d ą  ta k ą  ż e  a rty sta  na 
k a ż d y m  k r o k u  z a d z iw ia  n a s  n o ­
w y m  p o m y s łe m  i p r z y k u w a  n as 
d o  je g o  d z ie ła  n a  d łu g ie  g o d z m j'.

T o , ż e  L o r e n z o  G h ih e n * , potra­
f i ł  n a  k u c ie  d r z w i ś w ię to ja ń s k ic h  
p o ś w ię c ić  la t d w a d z ie ś c ia  i s ie ­
d e m . i ż e  n ie  z a tra c ił  n ic  z e  ś w ie ­
ż o ś c i a r ty s ty c z n e j i w e w n ę tr z n e g o  
n a s ta w ie n ia , te g o , ż e  b y ł  m< ty lk o  
‘a rty stą , a le  p r z e d e  w s z y s tk im  m o ­
c n y m  k a to lik ie m . W  in n y c h  b o ­
w ie m  w a r u n k a c h  w y k o n a n ie  c z e ­
goś p o d o b n e g o  b y ło b y  n ie m o ż l i­
w e.

D ru g ie  d r z w i  G h ib e r t i ‘e g o  za­
w ie r a ją c e  s c e n y  b ib l i jn e  S ta re g o  
T esta m en tu  —  są je s z c z e  o d  p ie r w  
szych  w s p a n ia lsz e , b o  b a r d z ie j 
m o n u m e n ta ln e . O b r a z ó w  je s t  t y l ­
ko d z ie s ię ć , a  ro z p o c z y n a  tę  s e ­
r ię  „N a r o d z e n ie  A d a m a  i E w y " ,  i 
'z e s ta w io n e  z ty m  ra z e m  „ W y g n a -  
m ie z r a ju " .  C y k l z a m y k a  scen a  
.p rz e d s ta w ia ją c a  S a lo m o n a , k ió ^ y  
p r z y jm u je  k r ó lo w e  S a b ę  w  ś w ią ­
tyn i.

K o m p o z y c ja  „ P o d  m u r am i J e ­
r y c h a "  je s t  n a jle p s z ą  i D odaj n a j­
tra fn ie j G h ib e r t i  n a r z u c ił  n astró j 
i n a jle p ie j w y c z u ł  p r z e s trz e ń  i p r o  
p o r c ję  k tó r y m i o p e r u je .  A  w z a ­
je m n e  u s to s u n k o w a n ie  w  p r z e ­
strzen i scen . k tó r e  n ie  d z ie ją  s ię  
je d n o c z e ś n ie , le c z  s ię  ze  s o b ą  z a -
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g r o m ie  u w y d a tn ia  to , ż e  je s t  z b y t  
m a r m u r a m i p r z e m ę c z o n a . O  ile  
je s z c z e  f r o n to n  k a te d ry  w y g lą d a  
b a r a z o  ż y w o  i im p o n u ją c o , o  ty le  
w id o k  b o c z n y  —  z u p e łn ie  n ie c ie ­
kaw i^

‘ T z y g o to w n n ia  d o  p r z y ję c ia  
a n g ie ls k ie j p a r y  k r ó le w s k ie j w  
s to l ic y  F r a n c j i  —  w y p e łn ia ją  w  
d a ls z y m  c ią g u  c a łe  s z p a lty  p a r y ­
s k ie j  p r a sy .

S e n s a c ję  i p r a w d o p o d o b n ie  za - 
z d r u ś ć  d z ie w c z y n e k  w  w iek u  k s ięż  
n ic z e k  a n g ie ls k ic h  —  m a łe j n a ­
s tę p c z y n i tr o n u  E 'ż b ie ty  o r a z  je j  
s io s t r z y c z k i  —  wywołała wiado­

m o ś ć  o  p ię k n y m  d a rz e  k o b ie t  p a ­
r y sk ich  dla c ó re k  k ró la  J e r z e g o .

U p o m in e k  ten  s ta n o w ią  m ia n o ­
w ic ie  d w ie  o lb r z y m ie  la lk i —  z 
k tó r y c h  k a żd a  o tr z y m a  p o  365  —  
w s p a n ia ły c h  tujalet, o d p o w ie d n ią  
b ie liz n ę , o b u w ie  i in n e  c z ę ś c i  g a r  
d e r o b y  w y t w o r n e j d a m y, p r z e ­
c h o w a n e  w  a r ty s t y c z n ie  r z e ź b io ­
n y ch  k o m o d a ch  —  d ia  la iek .

F r a g m e n t  p ła s k o r z e ź b y  z o d d rz w i 
(E z e u s z  zrzek g  s ię  s w y ch  p r a w )

z e b ia ją  w  cza sie , je s t  p o m y s łe m  
je d y n y m  w  s w o im  ro d za ju ..

* **•
W  ty tu le  n a p isa łem  o  F lo r e n c j i  

— ja k o  o  m ie śc ie  k w ia tó w , a le  to  
n ie p ra w d a . T o  ty lk o  w s z y s c y  ta k  
m ó w ią  i p iszą . Ja w e  F lo r e n c j p r a  
w ie  zu p e łn ie  k w ia tó w  n ie  w id z ia ­
łem , c h o c ia ż e m  ich  s p e c ja ln ie  szu ­
k a ł. P o p r o s tu  r e k ie m  a d la  tu r y ­
s tó w .

Z o b a c z e n ie  r z a d k ich  ty ch  d z ie ?  
P isa n a  i G lu b e r t ie g o , je s t  z u p e ł­
n ie  w y s ta r c z a ją c ą  n a g ro d ą . Z w ła ­
szcza , że  w e  w n ę trz u  B a p tis te ­
r iu m  je s t  je s z c z e  ś w ie tn y  m o z a i­
k o w y  p la fo n  A n d re a  T a fi z X II  
w . i r z e ź b y  D on a te lla . M o z a jk i w  
k o p u le  to  „S ą d  O s ta te cz n y "  w  k tó  
r y m  o lb r z y m ia  p o s ta ć  C h rystu sa , 
b ę d ą c e g o  w  o to c z e n iu  p r o io k ó w  f 
ś w ię ty c h , b i je  g ig a n ty cz n o śc ia  f o r ­
m y  i sikup ien iem .
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